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Wacław Popiel

Ostatni właściciel Kostrzynka, Mościsk i Brzostowa
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1. Przodkowie

Protoplastą rodu Popielów był rycerz Popiel, który otrzymał od Władysława Jagiełły w 1414 r. ziemie pod Drohobyczem za odwagę okazaną w bitwie pod Grunwaldem.

Ród Popielów herbu Sulima należał do szlachty ruskiej osiadłej w Małopolsce: Kurozwęki, Ściborzyce.

Wacław Popiel urodził się 10 kwietnia 1879 r. w Ściborzycach jako syn  Pawła Popiela, profesora prawa rzymskiego w Szkole Głównej w Warszawie i Marii z hr. Zamoyskiej. W rodzinie Popielów było wielu duchownych i zakonnic a min. ks. Wincenty Popiel, od 1883 r. Arcybiskup Warszawski, założyciel Konferencji Episkopatu Królestwa Polski, który pochowany został w podziemiach Katedry Warszawskiej. Popielowie pełnili wiele funkcji wojskowych. Brali też udział w Powstaniu Kościuszkowskim.

2. Małżeństwo
Wacław Popiel ukończył studia rolnicze we Wrocławiu. 

Ożenił się z Zofią Marią Krasicką. Ślub ich odbył się w kościele o.o. Reformatów w Krakowie.

 Nowożeńcy spóźnili się na swój ślub około godziny. Jak potem powiedzieli ojcu Janowi Rostworowskiemu, który błogosławił ich związek, przyczyną spóźnienia było zapłakane dziecko zauważone przez nich w drodze do kościoła. Odwieźli je wpierw do przytułku, a potem pojechali na swój ślub. 

Nowożeńcy zamieszkali w majątku Krasickich w Chołoniowie, gdzie Wacław nim zarządzał. Pałac w majątku był jedną z najpiękniejszych i najbogatszych w zabytki siedzibą ziemiańską na Wołyniu. 

Tu urodziły się pierwsze jego dzieci: w 1909 r. Maria Tekla matka Pawła Górskiego, ostatnia właścicielka Brzostowa, w 1910 r. urodził się syn Stanisław, później prawnik, zginął w 1943 r. rozstrzelany na Pawiaku. W 1912 r. urodził się syn Paweł, który w 1939 r. poległ w bitwie nad Bzurą. W 1914 r. urodziła się córka Zofia, niedawno zmarła w Kanadzie.

3. Tułaczka Wojenna

Na początku I wojny światowej wojska austriackie spaliły cały majątek w Chołoniowie, co przyczyniło się do ich długiej tułaczki. W 1916 r. w Skurczu, urodziła się Jadwiga Zofia. Gdy dorosła została Karmelitanką. W duchu posłuszeństwa przełożonym spisała wspomnienia o rodzinie w Kostrzynku. W 1990 r. zmarła w opinii świętości w Jerozolimie. 
Z piątką małych dzieci przebiegała tułaczka Popielów po około 20 miejscowościach. Byli min. w Równem, Kijowie, Zakopanem, Ściborzycach, w Kopaszewie na terenie Wielkopolski (majątek Chłapowskich). W 1918 r. urodziła się w Ściborzycach Anna Maria, obecnie mieszkająca w Kanadzie, która została żoną Jana Poraj Wybranowskiego.
4. Osiedlenie na Krajnie
Po wojnie Popiel przybył na tereny byłego zaboru pruskiego – tak zwanej Krajny. W 1922 r. nabył od Augusta von Schmidta majątki Mościska i Kostrzynek położone tuż przy granicy niemieckiej. Kostrzynek był od niej  oddalony zaledwie 3 km . (przedstawiono na mapce). Jednym z celów, które sobie postawił Wacław Popiel, było min. repolonizowanie tych terenów po silnej germanizacji w okresie zaborów. We wszystkich okolicznych wsiach były kościoły ewangelickie. Katolicki znajdował się dopiero w Wysokiej 8 km od Kostrzynka i w Miasteczku Krajeńskim. 
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5. Kaplica w Pałacu

Dla Wacława Popiela religijne wychowanie dzieci było najważniejsze, był bowiem przekonany, że człowiek o ugruntowanych zasadach moralnych wyjdzie zwycięsko ze wszystkich życiowych doświadczeń. Postanowił utworzyć kaplicę w pałacu. Uzyskał od ks. biskupa Antoniego Laubitza – sufragana archidiecezji gnieźnieńskiej zgodę na utworzenie we dworze w Kostrzynku pół publicznej kaplicy z prawem przechowywania Najświętszego Sakramentu i rezydencji kapłana. Biskup wyznaczał na to stanowisko księdza emeryta lub takiego, który potrzebował spokoju i wypoczynku a Popiel utrzymywał go ze swoich funduszy. Na kaplicę przeznaczył największą salę pałacu, która dla poprzednich właścicieli była salą balową. 
Z kaplicy korzystali Polacy z okolicznych wsi a także katolicy z za pobliskiej granicy niemieckiej. Kaplica mieściła około 300 osób. Popiel podczas niedzielnych nabożeństw zbierał osobiście ofiarę do tacy zrobionej z łupiny kokosowego orzecha. Przez zbiórkę chciał uświadomić, że kaplica nie jest prywatną sprawą jego rodziny, a powszechnym kościołem. 

6. Ojciec wychowawca
W 1922 r. Popielowie na stałe osiedlili się w Kostrzynku. Tutaj 18 stycznia 1923 r. urodziła się córka Wanda. Gdy dorosła została Urszulanką Szarą, była siostrą przełożoną w Pniewach. Tam zmarła w 1975r. 

Wychowanie religijne dzieci było dla Popiela najważniejsze. Mimo obecności kapelana, katechizmu i modlitw uczyła dzieci matka. Natomiast ojciec przewodniczył wieczornym modlitwom. Były to długie pacierze, kończyły się dwoma pacierzami ułożonymi przez Zofię i Wacława w początkach małżeństwa. ,,Daj nam o Boże, dość siły i odwagi, byśmy słowa używali rozważnie, zawsze prawdę mówili i pisali, a uczynkiem życia codziennego potwierdzali." 

Druga modlitwa: ,,O najmiłościwszy Jezu, który niezrównanymi cnotami swoimi i przykładem życia domowego uświęciłeś rodzinę, którą sobie na ziemi wybrałeś. Spojrzyj litościwie na ten nasz dom, który korząc się u twoich stóp, błaga cię abyś mu był łaskawym. Pomnij, że to twój dom, bo Tobie szczególnym sposobem się ofiarował. Strzeż go dobrotliwie, od niebezpieczeństw wybawiaj, jego potrzebom zaradzaj i daj mu łaskę, aby wytrwali w naśladowaniu Świętej Rodziny Twojej. Spraw, aby tu na ziemi, przez wierność w służbie i miłości Twojej stał się godnym chwalić Cię na wieki w przybytkach niebieskich.

Maryjo moja najsłodsza, Twojej przyczyny wzywamy ufając, że Syn Twój Jednorodzony wysłucha prośby Twojej. Ty także najchwalebniejszy Patryjarcho Józefie Święty wspomagaj nas potężną opieką swoją, polecaj Maryi prośby nasze aby je przedstawiła Jezusowi Chrystusowi, Amen.

Duchu święty, Jezu, Maryjo, Józefie święty oświecajcie nas, zbawcie nas, Amen.

Święty Józefie oddajemy Ci w opiekę wszystkie nasze sprawy materialne i majątkowe. Daj nam prosimy Cię serdecznie, byśmy sumiennie pracując przeciwnościami choćby największymi nie zrażali się, owszem Synowi Twemu je ofiarując, zawsze pamiętali, że praca i majątek dla chwały Bożej są nam dane i że dla tej chwały pracując, wszystko inne otrzymamy. Święty Józefie wspomóż nas, Święty Antoni oświeć nas, Święty Piotrze uproś nam cnotę wytrwałości, Amen.”

Często wieczorami czytano żywoty świętych. Od najmłodszych lat w domu Popielów uczono dzieci skromności i oszczędności. Podczas uroczystych obchodów święta 3-Maja, gdy do Kostrzynka przychodzili uczniowie z pobliskich szkół wraz z nauczycielami (ok. 300 osób), zadaniem dzieci Popiela było roznoszenie konwi z kawą, tac napełnionych pieczywem i talerzy z cukierkami. W okresie świąt Bożego Narodzenia i Wielkanocy dzieci zanosiły do starszych, chorych i ubogich jedzenie. Często nawet podczas zabawy ojciec stawiał im trudne zadania do wykonania, gdyż jak mówił "Chcę aby przyzwyczaiły się do trudu i wysiłku.", dzięki temu dobrze zdali egzamin w czasie wojny. 

Początkowo dzieci uczyły się w domu. Popiel był bardzo wymagający w stosunku do nauczycieli, sam kontrolował naukę i przepytywał pociechy. Sprawdzał podręczniki i lektury a braki wiedzy sam uzupełniał. W dworze mieszkały guwernantki biegle mówiące po niemiecku i francusku. W wyznaczony dzień mówiono po niemiecku, w inny cały dzień po francusku.

W gimnazjum edukacja odbywała się w szkołach publicznych. Mimo odległości ojciec często ją odwiedzał i sam osobiście je do niej odwoził.

Kiedy najmłodsza Cesia została sama w domu, bo starsze wyjechały do szkół, wyszukano dla niej dziewczynkę sierotkę Alinkę, którą traktowano  i kochano jak własne dziecko.

7. Śmierć żony Zofii 

Dnia 7 Lipca 1926 r., wkrótce po urodzeniu ósmego dziecka, umarła jego umiłowana żona Zofia. W czasie pogrzebu z Kostrzynka do Wysokiej (8 km.) trumnę przystrojoną kwiatami wieziono na drabiniastym chłopskim wozie, a Popiel szedł pieszo niosąc krzyż, który postawił na grobie. Pozostali jechali powozami. Potem jeszcze długo odwiedzał z dziećmi grobowiec i tam się modlili. 
Już 4 miesiące od śmierci Zofii ze względu na dobro dzieci, zgodnie z Jej życzeniem ożenił się ze znacznie od siebie starszą siostrą swojej teściowej Józefą Chłapowską. Od dzieci wymagał w stosunku do niej pełnego posłuszeństwa a sam drugą małżonkę otaczał  wielkim szacunkiem i opieką. 

Po śmierci Zofii jeszcze bardziej poświęcał swój czas dzieciom. Przede wszystkim dawał im przykład swoim postępowaniem. Nie znosił żadnego luksusu i wystawności ani alkoholu i papierosów. Uważał, że lepiej znajdować przyjemność w jedzeniu słodyczy niż w używkach. Stąd w jego domu alkohol pojawiał się bardzo rzadko, natomiast chętnie częstował cukierkami. 
Zawsze miał ze sobą puszkę z landrynkami, które rozdawał spotykanym po drodze dzieciom. 
Był miłośnikiem sportu, zwolennikiem czynnego wypoczynku. W domu było 6 rowerów. Dzieci często zabierał nad wodę, uczył je pływać. 
Organizował całodzienne wyprawy do lasu drabiniastym wozem. Tam szukano grzybów, jagód, poziomek. Ojciec rozpalał ognisko i piekł na nim ziemniaki a w konwiach było dużo kwaśnego mleka i do tego chleb z masłem. Przy ognisku śpiewano harcerskie pieśni a kończono pieśnią "Wszystkie nasze dzienne sprawy". 
Starsze dzieci wysyłał na obozy harcerskie i narciarskie. Lubił też muzykę, tańce sam bardzo dobrze grał na skrzypcach. Nieraz nastawiał gramofon i tańczył z córeczkami.

8. Społecznik

Dbał o pracowników i ich mieszkania, zawsze sumiennie i terminowo wypłacał im należności. W czasie kryzysu gospodarczego w latach 30. przejmował się gdy nie mógł terminowo wypłacić poborów lub musiał kogoś zwolnić. 

Zdarzało się, że gdy jechał powozem i mijał kogoś starszego lub kalekiego, zatrzymywał się i zabierał go.

Zawsze podczas wakacji przebywał w Kostrzynku a potem w Brzostowie jakiś ubogi kleryk skierowany do Popiela przez władze Seminarium Duchownego. Nawet biskup Michał Kozal (obecnie błogosławiony) kierował do niego znanych sobie kleryków. 

Jak wspomina ks. Pszczelinski, że i on  wyczerpany chorobą potrzebował wypoczynku i wiejskiego powietrza. Ks. Prałat polecił mu wówczas napisać do Wacława Popiela z Kostrzynka - co uczynił. W kilka dni później przyjechał do niego sam Popiel i zapytał tylko czy nie choruje na płuca, bo u niego w domu są małe dzieci. Na odpowiedz, że płuca ma w porządku, wyznaczył termin przyjazdu do Miasteczka, gdzie będą czekały na niego konie. 
Jak stwierdził ks. Pszczelinski, porównując życie w Kostrzynku z innymi dworami, panowała tam wielka prostota i religijność. Np. na Wielkanoc było dużo różnych smakołyków ale ani jednej butelki z alkoholem. 

Był bardzo hojny i wielu ludzi obdarowywał a najbardziej ciekawe były dary książek. Jeździł czwartą klasą pociągu z plecakiem wyładowanym książkami ze swoją dedykacją , które potem rozdawał towarzyszom podróży. 
Zdarzały się wypadki, że chorych pracowników i członków ich rodzin wymagających specjalistycznej pomocy lekarskiej, własnym sumptem przewoził samolotem do Warszawy. Działał w Związku Ziem Zachodnich, Akcji Katolickiej, zakładał i prowadził rozmaite stowarzyszenia, koła młodzieży, ochronki, przedsiębiorstwa rolnicze i przetwórcze. 

Ochronkę prowadziły jego córki, min. taka była w Brzostowie, do której chodziły dzieci z okolicznych wsi i Miasteczka. Obserwował swoich pracowników i jak widział, że jego możliwości są większe od pracy, którą wykonuje, proponował mu zmianę. Popiel udzielił także wsparcia synom Piotra Chwaliszewskiego przy organizacji sklepu w Mościskach. 

Pomagał klasztorowi Franciszkanów, ojcu Maksymiljanowi  Kolbe w Niepokalanowie i ks. Markiewiczowi w Miejscu Piastowym. 
Istnieje szereg opowiadań dotyczących niezwykłych okoliczności cichej i ukrytej  działalności Wacława Popiela. Bardzo był zaangażowany w sprawę prasy katolickiej. Zwalczał złą a popierał dobrą. Mawiał, że trzeba czytać tylko najlepszą. 

Wyjaśniając dzieciom motywy swojego postępowania mówił "Tu na ziemi nie jesteśmy  właścicielami, lecz włodarzami dóbr, które nam Bóg zawierzył, kiedyś zażąda od nas rachunku".

Gdy był przekonany, że należy pomóc, nie liczył się ani z kosztami, ani ze swoimi możliwościami. Tak było min. w przypadku odkupienia Brzostowa. 
Jego niezwykła hojność w okresie kryzysu zaniepokoiła dalszą rodzinę. Krewni zaczęli się obawiać, że Popiel zmarnuje majątek i dzieci. Ukonstytuowali więc sąd rodzinny, który po rozpatrzeniu orzekł, że Popiel powinien być częściowo ubezwłasnowolniony w dysponowaniu majątkiem. W sierpniu 1934r. doszło do prawnego ubezwłasnowolnienia, opiekunem majątku został kuzyn Mieczysław Chłapowski. Cofnięto je w 1937 r. kiedy majątek został przekazany jego synowi Pawłowi. 
9. Gospodarz

Od 1922 r. Popiel gospodarzył w kupionych od Niemca majątkach Kostrzynku i Mościskach, a od 1929 r. także w Brzostowie. 

Nabyte przez Popiela majątki były bardzo zniszczone i przeznaczone do likwidacji. Poprzedni właściciel August Schmidt nie opłacał w ogóle podatków, gdyż nie miał z czego a znajdująca się w majątku gorzelnia była dzierżawiona przez Kurta Halla. Po 5 latach gospodarowania Popiel płacił wszystkie podatki na bieżąco. Majątki jak na ówczesne warunki były zmechanizowane, wszystkie pola obsiane, a osiągane plony lepsze niż w innych obszarach dworskich tej gminy. Popiel zbudował w majątku młyn elektryczny. 

Po zakupieniu majątków Mościska i Kostrzynek część pracowników narodowości niemieckiej poprosiła o zwolnienie. Na ich miejsce przyjmował Polaków katolików, niektórych nawet z daleka jak np. Piotra  Chwaliszewskiego sprowadził spod Jarocina. Na Popielu spoczął ciężar repolonizacji tych terenów i podźwignięcie majątków z ruiny, co w krótkim czasie dokonał. 

Do obowiązków Popiela należało też utrzymanie szkoły, opieka nad ubogimi, bezpieczeństwo ludzi, ponosił związane z tym koszty administracyjne. Proponował kandydatury  na sołtysów, którzy byli wybierani. Kandydaci Wacława musieli posiadać obywatelstwo polskie, znać język polski w mowie i piśmie oraz uzyskać akceptacje policji. 

W pierwszym okresie swojego gospodarowania w Mościskach, Popiel często zmieniał sołtysów w swoich majątkach. Ostatnim i najdłużej urzędującym był włodarz  Franciszek Pawlak. 
Najpoważniejszą inwestycją przeprowadzoną przez Popiela była melioracja gruntów w Kostrzynku i Mościskach, którą sam osobiście nadzorował. 
W ostatnich latach zaczął odczuwać trudności finansowe spowodowane powodzią i nieurodzajami a także ogólną sytuacją kryzysową w kraju. Popiel zmuszony był do sprzedania części majątku. Nie było osoby mogącej kupić większy obszar, dlatego przeprowadzono parcelację.
W 1937 r. administrowanie majątkiem przekazał swojemu synowi Pawłowi. 

10. Przejęcie Brzostowa
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Pałac przed wojną 1
Majątek Brzostowo przejął dopiero w 1928 r. Była to resztówka, kiedyś należąca do Niemca -  Ewalda Ketusa. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy w 1923 r. nakazał jego eksmisję. Ketus miał obowiązek obsiać ziemię przed opuszczeniem majątku, gdyby tego nie spełnił, nie otrzymał by ze Starostwa w Wyrzysku zgody na wyjazd do Niemiec.

Majątek zamierzał kupić Władysław Łysakowski. Jednakże Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu cofnął swój dekret przyznający majątek Łysakowskiemu i wydzierżawił go ks. Kazimierzowi Malińskiemu z Poznania. 
Ksiądz prowadził w Brzostowie ośrodek wypoczynkowy dla ubogiej młodzieży. Miał kłopoty z regularnym opłacaniem dzierżawy, co raz bardziej się zadłużał tak, że długi przekroczyły wartość majątku. Dla Okręgowego Urzędu Ziemskiego zalegał 933,14 zł. W związku z tym on wymówił mu dzierżawę. 
Leżący w szpitalu nieuleczalnie chory ks. Maliński uprosił Wacława Popiela aby przejął jego własność w Brzostowie. Jak opowiada legenda ksiądz nie mógł umrzeć dopóki nie odda majątku w dobre ręce. Dopiero jak Brzostowo przejął Popiel ksiądz zmarł, a w tym czasie w Miasteczku same dzwony biły w kościele.

Niekorzystne przejęcie Brzostowa miało pośrednio wpływ na ubezwłasnowolnienie gospodarcze Popiela w latach 30. 
Pierwszym wierzycielem, któremu  natychmiast wypłacił zaległy czynsz dzierżawny za Brzostowo był wspomniany OUZ w Poznaniu. Początkowo nie mógł się doliczyć wszystkich zobowiązań z Brzostowską "resztówką", więc napisał pismo do Starosty Wyrzyskiego z prośbą o sprawdzenie i naliczenie mu zaległości. Należy stwierdzić, że Popiel bardzo sumiennie regulował swoje zobowiązania. W archiwum dłużników podatkowych w Bydgoszczy nigdy nie występuje jego nazwisko. 

Wygrał również przetarg na gorzelnie w Brzostowie ale nie miał pieniędzy na jej remont. Zawiązał spółkę z rolnikami, którzy wpłacili po 3000 tys. zł. udziału i stali się jej współwłaścicielami, choć w księgach wieczystych jako właściciel jest zapisana córka Popiela Maria Górska. Ogółem wszystkie jego posiadłości obejmowały obszar 1700 h. Zamierzał też przejąć mleczarnie w Miasteczku Krajeńskim aby ją ratować przed ostateczną dewastacją. 
11. Patriota

Wacław Popiel był gorącym patriotą. O swojej miłości do Polski mówił przy różnych okazjach, podkreślał obowiązki społecznie i osobiste wobec niej. Wskazywał na słabe strony charakteru narodowego Polaków i zastanawiał się w jaki sposób wyrabiać u młodzieży szlachetne cechy charakteru. 

Z okazji święta 3-maja organizował w Kostrzynku całodzienną patriotyczną uroczystość. Na zakończenie zwykle przemawiał, mówił o Bogu, obowiązkach wobec ojczyzny i intonował „Boże coś Polskę..” Zawsze swoje publiczne wystąpienie kończył zachętą do uczciwego życia, miłości Boga, ojczyzny i rodziny. 

Popiel swój patriotyzm realizował w czynie. Dzięki jego energii powstawały różne stowarzyszenia jak np. kółka rolnicze, koła katolickie, koła włościanek. Nie wchodził w skład ścisłych zarządów tych organizacji, ale powoływał je a później ustępował miejsca innym koncentrując się na gospodarowaniu, rodzinie i pracy w strukturach obrony państwa. 
Wchodził jednakże w skład ścisłego zarządu Spółki Drogowej, Okręg Wysoka, "Fortitudo" powołanej w 1926 r. Zadaniem jej było zbudowanie w gminie Wysoka sieci dróg utwardzonych o łącznej długości 50 km oraz odbudowanie częściowo skasowanej w 1922 r. wąskotorowej kolejki powiatowej. Dzięki temu wybudowano utwardzone drogi z Wysokiej do miejscowości Bądecz, Czajcze, Tłukomy, Kunowo, Wiktorówko, Łobżenica, Mała Wysoka, Grabówno, Mościska, Kostrzynek.  Drogi te były obsadzane czereśniami i innymi drzewami owocowymi -głównie słynnymi alejami czereśniowymi. 

 W powiecie wyrzyskim powołał do życia Organizację Obrony Państwa, w której działał bardzo aktywnie. Wyjeżdżał często za granicę. Według niektórych powyższą działalnością tłumaczy się  jego aresztowanie przez okupantów. Inni wiążą aresztowanie z kupnem Kostrzynka i Mościsk od Schmidta.

Dla wiejskich dzieci organizował przedszkola, które prowadziły jego córki. 
12. Wybuch II wojny światowej
Przed wybuchem II wojny światowej, wobec wielkiego zagrożenia bliskością granicy z Niemcami, Popiel pod koniec sierpnia 1939 r. wysłał żonę z młodszymi dziećmi wagonem kolejowym wraz z częścią mebli, biblioteką, obrazami oraz innymi cennymi przedmiotami do Radzynia Podlaskiego majątku Zofii Szlubowskiej, która była siostrą jego drugiej żony.

W przeddzień wybuchu wysłał w kierunku wschodnim bydło. Rankiem 1 września wraz z administracją i ludźmi opuścił majątki Kostrzynek i Mościska. Brzostowo wcześniej przekazał najstarszej córce Marii Górskiej. Podczas ewakuacji robotnicy wraz z końmi musieli zatrzymać się w pewnym majątku niemieckim i tam do czasu powrotu pracowali na swoje utrzymanie. 

Syn Wacława Popiela Paweł wstąpił ochotniczo do wojska i w 1939 r. zginął w walkach nad Bzurą. Sam Wacław wraz z córką Anną i ostatnią parą koni wyjechał do Warszawy. Dotarł tam po 10 dniach tułaczki i natychmiast oddał konie prezydentowi miasta Stefanowi Starzyńskiemu. 

Popiel z wrodzoną sobie energią i pomysłowością rozpoczął działalność społeczną. Pomagał mieszkańcom sąsiednich domów, zdobywał żywność, mleko dla dzieci, lekarstwa dla chorych. W tym celu jeździł rowerem nieraz na tereny znajdujące się pod ostrzałem wroga. 

Przykładem i słowem podtrzymywał na duchu rozgrzewając wszystkich do przetrwania. 

Po upadku Warszawy Popiel wyruszył w drogę powrotną do Kostrzynka wierząc okupantom w zapewnienie o nietykalności. Poczucie obowiązku nakazało mu rozpoczęcie prac jesiennych w opuszczonym majątku. Nie wiedział, że majątki zostały już zajęte przez Niemców, którzy po wkroczeniu do Polski usilnie go poszukiwali. Po powrocie do Kostrzynka był bardzo zmęczony, zdążył się umyć i zmienić koszulę, a tu już przyszli po niego Niemcy. Jak mówił p. Furmanek: "Kazałem mu uciekać oknem z drugiej strony, na co Popiel odpowiedział, że nie chce uciekać, bo nic złego nikomu nie zrobił." Więc Niemcy Go zabrali. 

Został uwięziony w Wyrzysku. Korzystając z dawnych znajomości i rozbrajającej prostoduszności, otrzymywał pozwolenia na wyjście z celi, aby dla współtowarzyszy niedoli pozyskać żywność, lekarstwa i środki opatrunkowe. Po latach, świadkowie tych zdarzeń opowiadają, że umiał sobie nawet wrogów ująć tą swoją myślą o bliźnich. Dbał też o stan ducha współwięźniów, organizował wspólne modlitwy i niedzielne nabożeństwa. Zarówno w Wyrzysku jak i w Bydgoszczy z okruchów chleba uformował paciorki różańca, na których modlił się codziennie wraz z wspówięźniami. W Bydgoszczy odwiedziły go córki, próbowały go uwolnić - bezskutecznie. 
Wiosną 1940 r. został wywieziony do obozu koncentracyjnego w Stutthoffie koło Gdańska. Tam był poddawany nieludzkim eksperymentom medycznym. Zmarł 23 czerwca 1940 r. Oficjalnie zawiadomiono rodzinę, że przyczyną śmierci był atak serca. 

Pochowany jest na Cmentarzu Ofiar Hitleryzmu na Zaspie we Gdańsku.

13. Aktualny stan Kostrzynka i Mościsk

Po wojnie pałac w Kostrzynku został przebudowany na budynek mieszkalny dla rodzin z PGR-u. Znajdujący się w jego kaplicy obraz św. Teresy od Dzieciątka Jezus, pochodzący z początku XX w, namalowany przez panią M. Januszankę w wersji ludowej został przeniesiony do kościoła w Rudnej. Również tam znajduje się fisharmonia firmy Kalina i syn z Zakopanego pochodząca z Kostrzynka.
Pałac w Mościskach uległ kompletnej dewastacji i obecnie jest ruiną bez dachu. Majątki i ziemia w Kostrzynku i Mościskach należy dzisiaj do  Henryka Stokłosy. 

Na cmentarzu w Wysokiej nadal znajduje się grób żony Wacława Zofii Marii z Krasickich Popiel .Obecnie pozbawiony jest jednak formy dawnego grobowca i ogrodzenia. Pozostał tylko krzyż niesiony kiedyś przez Popiela w czasie pogrzebu. Mosiężna tabliczka inskrypcyjna została przeniesiona z grobu na tablicę Popielów w kościele w Wysokiej.

Z niewiadomych przyczyn  nie umieszczono nazwiska Wacława Popiela na zbiorowej mogile  pomordowanych w Górach Wysockich będącej jednocześnie  symbolicznym grobem  parafian Wysockich zamęczonych w obozach koncentracyjnych. 
14. Szkoła rolnicza w Brzostowie
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Aktualny budynek szkolny 1
W pałacu w Brzostowie już w 1945 r. utworzono szkołę rolniczą. Prawowitą właścicielkę Brzostowa. Marię Górską władze komunistyczne w 1945 r. wyrzuciły z majątku jej męża w Kliszowie, gdzie nawet Niemcy pozwolili im mieszkać. Wdowa z trójką małych dzieci udała się do swojego majątku w Brzostowie i tutaj również burmistrz Miasteczka jej nie wpuścił (niezgodnie z prawem, bo majątek liczył 100 ha). Bezdomną przygarnęli państwo Maria i Józef Wieczorkowie. Przez kilkanaście dni mieszkała u nich, a potem wyjechała na ziemie odzyskane do Białogardu w poszukiwaniu mieszkania i pracy. Musiała się ona tułać jak kiedyś jej ojciec po ziemiach odzyskanych. 

Przy szkole utworzono gospodarstwo pomocnicze, które działało do 1990 roku Potem odłączono je od szkoły i utworzono samodzielny PGR. Po dwóch latach doszło do jego upadku. Syndyk sprzedał cały majątek ruchomy i ogłosił przetarg na sprzedaż nieruchomości (ziemia 289 h i podwórze z zabudowaniami) cena wywoławcza w 1992 r. 400 milionów złotych. 

Sprzedanie w prywatne ręce gospodarstwa stało by się podstawą likwidacji szkoły rolniczej w Brzostowie. Z pomocą przyszedł wnuk Wacława Popiela – Paweł Górski, który złożył roszczenie majątkowe uniemożliwiające sprzedaż. Przetarg został odwołany. Ziemie w większości przekazano sąsiednim rolnikom, a pozostałe 20 h i zabudowania przeszły w zarząd szkoły. Paweł Górski prosił aby w zamian za przysługę utworzono w Brzostowie Uniwersytet Ludowy. Taki powstał i działa do dziś. Otrzymał imię Wacława Popiela. 

Jak na ironię losu, wszyscy zobowiązani do pomocy szkole z urzędu - od niej się odwrócili. Natomiast potomkowie właściciela kiedyś wyrzuceni z majątku, przyszli jej z pomocą. Ostatnio szkoła rolnicza podlega Ministerstwu Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Utworzono Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego im. Michała Drzymały, który prężnie się rozwija.

Moim zdaniem nad szkołą rolniczą w Brzostowie cały czas czuwa dobry duch Wacława Popiela. 
15. Tablice pamiątkowe
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W kościele św. Stanisława Kostki w Warszawie na jednej ze ścian są tablice bohaterów ojczyzny, umieszczono tam również tablicę Wacława Popiela zamordowanego w 1940 r. w Stutthoffie i jego synów: Stanisława – rozstrzelanego w 1943 r. na Pawiaku, oraz Pawła – poległego w 1939 r. w bitwie nad Bzurą.
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W Wysokiej w kościele pod wezwaniem NMP Różańcowej umieszczona jest tablica poświęcona rodzinie Popielów. Znajduje się na niej mosiężna tabliczka z rodzinną modlitwą przeniesiona z grobowca Zofii Popiel. 

Opracowano na podstawie pracy magisterskiej Stanisława Jagiełły „Wacław Popiel herbu Sulima”  (1879 – 1940)  oraz opowiadań świadków i rodziny Popiela.

Opracowała
        Ruth Kapczyńska

